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Wiadomosci zagraniczie 


— Warszawa 5 Marca. — 


Dzień 22 Lutego r. b. będzie pamiętnym w 
dziejach gimnazium realnego w Warszawie. W 
dniu tym JO. Xiąże Namiestnik królestwa za- 
szczycić raczył po raz pierwszy bytnością swo- 
Ja ten nowy instytut, od dawna pożądany w 
krajn naszym. JO. Xięcin towarzyszyło grono 
znakomitych osób, w liczbie których znajdo- 
wali się JJWW. jenerał-adjntant, jenerał piee 
choty baron Jomini (Zomini), jenerał adjalant 
jeoeral lejtant xiążę Gorczakow, gnbernator 
wojenny m. Warszawy jenerał-lejtnant sena- 
tor Pisarew, jenerał intendent armii tajny rad- 
ca Pogodin, jenerał-majorowie Tutczek i Sobo- 
lew. Dostojny gość zwiedził laboratoria, ga- 
binety, salę rysunków i malarstwa, tudzież bi- 
bliotekę gimuazynm. W laboratorium chemii 
ogólnej był obecny doświadczeniom przez pro- 
fessora Zdziłowieckiego wykonanym za pomo- 
cą stosu galwanicznego, który pod okiem Dra 
kuusen prof, chemii w Marburgu, i według jego 
pomysłu został zbudowany. Aparat ten nad- 
zwyczaj prostój bndowy, okazał skutki praw= 
dziwie zadziwiające. Używając tylko dwuna- 
stn ogniw, można było nim stopić w mgnieniu 
oka drót żelazny pół milimetru średnicy na 78 


centymetrów długi, a rozżarzyć do czerwono- 
ści drót platynowy; cząstki węglu w łuku tego 
stosu umieszczone Żarzyły się tak mocnem świa- 
tłem , że go oko znieść niemogło. Lecz naj- 
ważniejsze było zastósowanie jego do pozłacae 
nia, posrebrzamia i powlekania platyną miedzi, 
oraz pozłacania srebra, podług metody wyna- 
lezionćj przez Rnole'a a która wywierać juź 
zaczyna w Paryżu swój zbawienuy wpływ na 
cały przemysł złotniczyj mianowicie pod wzgię- 
dem hygienicznym, ponieważ nsuwając pozła- 
canie przez merkurynsz ochrania przez to sa- 
mo zdrowie całćj lndności rzemieślników. Na- 
stępnie J0. Xżę oglądał narzędzia i naczynia 
swieżo sprowadzone z Berlina i Frankforta, 
między któremi odznaczają się nadzwyczaj czn- 
łe ważki chemiczne do rozbiorów przez Qer- 
Hinga w Berlinie robione, aparat akademika 
Hesse do analizy organicznój w strumieniu 
kwasorodu, ważkę do ważenia większych cię» 
Żarów roboty Hoffmana w Lipsku, aparat do 
oznaczenia azotu według urządzenia prof, Erd- 
mana, zbiór narzędzi platynowych, emalii, 
szkieł, naczyń porcelanowych i t. d. ga- 
binecie fizycznym okazywane były przez prof. 
Rybickiego doświadczenia z magneto elektro- 
motorem Neefa, elektro magnetem, machina ma- 
gneto-elektryczną układu Faradaia, i aparatem 
magnelo-rolacyjnym pana Arago. Przy zwie- 
dzeniu laboratorium chemii rolniczej JO. Xżę 


namiestnik! zwrócić raczył uwagę na będący 
właśnie w ruchu, o zmniejszonćj skali aparat 
gorzelniany, i badał o szczegóły urządzenia ta- 
kowego. Nowy ten aparat wynałazkn profess. 
Koncewicza, obok znacznie uproszczonego skła- 
du, tém się różni od dotąd używanych, które 
od razu wydają produkt na 800 Frallesa, iż 
jest tańszy, znaczniejszą pod względem opału 
zapewnia oszczędność, nadewszystko, że para 
alkoholowa żadnćj w przejęciu od kotłn robo- 
czego aż do rurnicy, niedoznając pressyi, ucho- 
dzi na zewnątrz i gnbić się nie może, aztąd 
zapobiega się zupełnie stracie alkoholu, i tóm 
samóm z danćj wagi zboża większa ilość da 
się otrzymać. ł o inne również przedmioty do 
kursu chemii rolniczćj należące,słaskawie zapy- 
tywać raczył JO. xiażę, mianowicie o nowe 
odkrycia i ulepszenia w wyrabianin cukrn z bu- 
raków, o postępowanie przy wytłaczaniu olejów 
i t d., jako sztnki tyle ważne dla kraju i na 
postęp, tudzież zakwitnienie rolnictwa stanow- 
czo wpływające. W sali rysunków okazywa« 
ne były JKM. niektóre prace uczniów gimna- 
zyum, oraz, nader piękny zbiór rysunków te- 
chnicznych otrzymanych w darze od radzcy 
tajnego Feuth, dyrektora wyższćj szkoły rze- 
mieśloiczćj w Berlinie. Tem szacowniejszy jest 
ten zbiór, ponieważ nie znajduje się w handlu księ- 
garskim zagranicznym, będąc wyłączną własno 
ścią wyż wymienionćj szkoły. W bibliotece 
zwróciły na się uwagę JO. Xięcia modelepla- 
styczne jeometryi opisującćj, wykonanie przez 
uczniow gimnazyum realnego. Przy odejściu 
JO. Xiążę oświadczyć raczył zadowoleńie swo- 
je JW. kuratorowi ckręgn nankowego war- 
szawskiego, jenerałowi Oknniew, otoczonemu 
gronem członków rady wychowania pnbliczne- 
go, tndzież dyrektorowi gimn. pnłk. Frankow- 
skiemu, Gimnazynm realne, za staraniem JW. 
kuratura okręgu warszawskiego, pomnożyło li~ 
czbę zakładów naukowych tegoż okręgu, w któ- 
rych młodzież Królestwa pod troskliwym dozo- 
rem kształci się nawiernych poddanych monar- 
chy, na pożytecznych iświalłych członków spo- 
łeczności. Ustawa dła gimnazyum realnego, 
zatwierdzona przez N. Pana dnia 28 Listopada 
1840 r. wskaznje cel į główne zasady urzą. 
dzenia tego instyluln. Celem widocznym jego 
jest: zaopatrzenie peryodyczne krajn tego mło- 
dem pokoleniem samodzielnych techników, któ- 
rzy przez nabyte wiadomości w tćj szkolenie- 
tylko zdolniby byli nadać ruch i życie wszyst- 
kim gałęziom przemysłu, ale nadto, zaszczepić 
porządek naukowy i logiczny, tak niezbędny 
w przedsiewzięciach przemysłowych, gospodar- 
skich i bandlowych, a zwłaszcza u nas, i zai- 


ste jeżeli niezbywa w naszym krajn nazdoino- 
ściach wrodzonych, to okaznje się widoczny 
brak w tym żywiole przemysłowym, którym 
Anglicy są tak hojnie nposażeni, a ten jest: 
wykonanie ścisłe, dokładne i wytrwałe raz przed- 
siewziętćj pracy. Ten Żywioł da się jednak 
z czasem nabyć nie rntyną, jak to pospolicie 
dzieje się n nas, ale metodą, trybem i taktem 
naukowym, poczerpniętemi w prawdach mate- 
matycznych, które są objawieniem najwyższego 
porządku umysłowego, i nabyciem obszernćj ilo- 
Ści faktów nauk przyrodzonych, a na tych to 
właśnie fundamentach naukowych spoczywa gi- 
mnazyum realne w Warszawie. Opiekuńczy 
rząd nic nieszczędził, a JW. kurator jenerał 
Okuniew nic nieprzepomniał , aby hojnie zao- 
patrzyć błogi ten zakład w świetny kapitał ma- 
teryalno-naakowy, a fo z taką wiadomością rze- 
czy, że nie tylko gimnazyum realne w War- 
szawia może iść w zapasy z podobnemi zakła- 
dami w Niemczech, ale w wielu względach je 
przewyższa. I tak naprzykład, zgłębiwszy na- 
tnrę i przeznaczenie gimnazynm , kiórego głó- 
wnem zadaniem jest bezpośrednie zastósowanie 
teoryi do życia przemysłowego, zostały urzą- 
dzone trzy laboratorya, jedno dla chemii ogól- 
nćj, drugie dla chemii rolniczej, a trzecie dla 
chemii rękodzielnćj, Pierwsza zwłaszcza urzą- 
dzona według nwag udzielnych przez sławnego 
Libiega z Giessen, niema sobie podobnego w 
Niemczech, chyba w samóm Giessen. Berlin, 
Monachium, Praga Czeska, Lipsk, Frankfurt, 
dostarczyły dla tego gimnazyum wszelkich na- 
rzędzi (i pomocy nankowych, udoskonalonych 
według obecnego stanu nauki najnowszych wy- 
nalazków. Bibliotekę zbogaciły kosztowne dzie- 
ła i zbiory rysunków i rycin sprowadzone z 
Anglii, Francyi, Włoch i Niemiec. Wszystko 
to umieszczone jest w nowo wzniesionym, u- 
myślnie na ten cel, gmachu, w obrębie zabu- 
dowań tak nazwanego pała. Kazimirowskiego. 
Poważna i szlachetna prostota odznacza ten 
gmach tak zewnątrz, jak wewnątrz, tak w ogó- 
le, jak i we wszystkich szczegółach. Użyte- 
czuość, wygoda trwałość, obok przyzwoitej, 
lecz niezbytkownćj okazałości, głównie były 
miane na widok przy budowaniu wspomnionego 
przybytku nank, który kilkusek już liczy uczniów. 
W końcu nadmienić wypada, że rząd otwo- 
rzywszy podwoje tego instytutu, na który nie- 
szczędził bardzo znacznych kosztów, nstanowił 
cenę wpisu na r. s. 3 k. 75 (zł. 25 rocznie, 
w widocznym celu przypuszczenia do tego do- 
brodziejstwa wszystkich klass towarzystwa. 


— Londyn 22 Lutego. — 

Onegdaj xiąże Tharn i Taxis został królo- 
wćj przedstawiony przez posła bawarskiego, 

Podług Times, kupcy mający udział w wy: 
dania opiam rządowi chbińskiemn, bardzo są nie 
zadowolonemi z przyjętćj przez rząd taxy rze- 
czywistćój wartości opium w czasie wydania go 
według której ndzielone im być mają wynagro- 
dzenia. Utrzymają oni bowiem, że w owych 
czasach w skutku panicznego strachu między 
handlnjącemi tym arlykułem, opiam znacznie 
spadło w cenie, i że tym sposobem udzielone 
według tćj ceny wynagrodzenie bynajmnićj nie 
może im rzeczywistą szkodę wynagrodzić. Dla 
tego też żądają oni teraz od rządu oznaczenia 
wartości podług Średnićj ceny zaknpa w Indy- 
ach, z dodaniem zwykłych kosztów frachta do 
Chin i procentów od czasu wydania opium chiń- 
czykom, ale powszechnie wątpią żeby rząd przy- 
stał na to żądanie. 

W ciągu ostatnich dui nadeszły znowu wia- 
domości o ośmiu rozbiciach. okrętów połączo- 
nych z stratą ludzi, które znajdowały się po 
większćj części na odległych morzach w cza- 
sie ostatnich barz; z Dover znowu otrzymaliś- 
my wiadomości o okropnych śniegowych burzach 
które w dniu 18 i 19 b. m. obszernie szerzy- 
ły się w kanale. Z Demynar donoszą, Że szo- 
oner Francis przeznaczony z Londynu do Bri- 
stol i naładowany potażem, w niedziełę rozbił 
się i wszystkie znajdujące się na nim osoby 
postradały życie. Między Londynem i Dover 
w tych dniach tak wielkie Śniegi upadły, Że 
drogi po części są zamknięte. 


HISZPANIA. 

Paryż 22 Lutego. Jenerał Seoane nawy- 
mierzony przeciw niemn manifest odpowiedział 
następującym listem przesłanym  dziennikowi 
Patriota: »Z największą wzgardą przeczytałem 
manifest, który tak zwana niezawisła prassa 
wymierzyła przeciw mojemu postępowanin jako 
najwyższej władzy w Katalonii. Nie mogło 
być inaczej, i ja nie mogłem inaczćj przyjąć 
tego oświadczenia, pochodzącego od niemoral- 
nćj koalicyi, do koalicyi, która płaconą jest 
przez wewnętrznych i zagranicznych nieprzy.- 
jaciół szczęścia Hiszpanii. Bądź pan łaskaw 
oświadczyć tak zwanćj niezawisłćj prassie, Że 
cały jéj krzyk nie potrafi mię ani na jeden 
włos odwrócić od moich powinności, że nie 
przeszkodzi mi w utrzymania pokoju i zniwe- 
czeniu usiłowań jakich źli lndzi nie szczędzą, 
aby wznowić wojnę domową, i znowu zalać 
krwią naszą ziemię. Powiedz pan jćj, żeśrod- 
ki, które ona tak ostro gani, dotychczas nie 


dopuściły zajścia, któreby tysiące sierot 1 wdów 
zostawiło. Nie przed tą prassą, którą pogar- 
dzam tak jak ona na to zasługuje, ale w ło- 
nie zgromadzenia narodowego, albo przed wła- 
ściwym trybunałem, usprawiedliwiać będę mo- 
je postępowanie, i zmaszę do milczenia tych 
nikczemników, którzy potwarzają wszystkich 
szlachetnych, patryotycznych i szanownych mę: 
żów w Hiszpanii, i za moje usłagi żądać bę- 
dẹ gałązki oliwnćj , najpiękniejszćj uagrody, ja- 
ką otrzymać mogę, i przykładnego nkarania 
nieprzyjacioł wolności i szczęścia mojćj ojczy- 
zny.c 


Piszą od granic pyrenejskich, że od począt- 
ku tego miesiąca znowu wielkie mnóstwo zbie- 
gów hiszpańskich przechodzi przez granicę fran- 
cuzką. 


— Od granic turechich 13 Lutego. — 


Od niejakiego czasu słychać o ważnóćm roz: 
różnienia zaszłém między koryfeami nowego 
serbskiego rządu. Naczelnik senatu Simicz, 
wsparty przez część senalui kliku urzędników 
powstał przeciw wszechwładztwu Wnksicza, i 
przez to spowodował to niepomyślue usposobie- 
nie, które już zaczyna szerzyć się w narodzie. 
Podczas gdy ci panowie kłócili się o zdobycze 
ostatnićj rewolucyi , to jest o władzę, zaszczy- 


. ty i wpływy, w tych dniach nowy symptom 


rozszerzonćj niechęci narodu zwrócił powszech- 
ną uwagę. Jak bowiem dowiadujemy się z 
pewnego Źródła , odkryty został nowy bardzo 
rozszerzony w Belgradzie spisek, którego celem 
było xięcia Karagieorgiewicza i jego dwóch do- 
radców Wnksicza | Petroniewicza w czasie na- 
bożeństwa w dnii onegdajszego Święta serb-' 
skiego w kościele zamordować. Na 24 godzin 
przed zamierzonem wykonaniem tego krwawe- 
go czynu, spisek ten podohno przez jednego z 
sprzysiężonych został zdradzony, i przez przed- 
siewzięte natychmiast liczne uwięzienia zniwe- 
czony. Podług dotychczasowych pogłosek do 
spisku tego miało należeć 60 osób, ale większa 
ich część w porę jeszcze zwietrzyła zdradę i 
ocaliła się ucieczką. Mówią, że uewet kilku 
śenatorów należy do tego spisku.  Żadziwia- 
jącem jest, Że zbiegli po największćj czę- 
ści ndali się w głąb kraju, co obadza domysł, 
że oni spodziewają się znaleść tam punkta o- 
parcia. Pogłoska, że spiskowi zamierzali obok 
tego miasto podpalić, wieżę prochową wysa- 
dzić w powietrze i t. p., wprawiło mieszkań- 
ców w największą trwogę, która bynajmnićj 
nie została zmniejszoną przez przedsięwzięte 
środki ostrożności, ponieważ mieszkańcy pra- 
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wie więcćj jeszcze lękają się patrolów turec- 
kich nienstanuie przebiegających miasto, 

— Od granic serbskich 15 Lutego. — 

Najświeższe doniesienia o nowo odkrytym 
spisku potwierdziły się, i dziś mogę tylko do- 
dać jeszcze niektóre szczegóły. Prócz xięcia, 
Wuksicza i Petroniewicza, miał jeszcze być 
zamordowanym znany z dwuznacznćj swojćj 
sławy metropolita Piotr. Początek spisku tego 
podług dotychczasowych wiadomości miał pocho- 
dzić 2 Bułgaryi, która to nieszczęśliwa pro- 
wincya przez nową zmianę rządu w Serbii, stra- 
cila jednego ze swoich obrońców, a nawet zna- 
lazła nowego nieprzyjaciela. To, i nadzwy- 
czajny ucisk, pod którym jęczą w tej chwili 
mieszkańcy Bulgaryi , najlepiej wyjaśnia wybńch 
rozpaczy, który spowodował ten Spisek, 

Opowiadają tu, że rząd z największą suro- 
wością zamierza postępować przeciw wiunymi 
twierdzą, Że przynajmaićj dwunastu skazane- 
mi będzie na śmierć. Tymczasem niezgoda wy- 
buchla między naczelnikami rządu serbskiego 
coraz hardziej się rozkrzewia, a mianowicie 
opozycya powstała przeciw Wuksiczowi, na 
której czele znajduje się sam xiąże Alexander 
iz każdym dniem nabiera więcćj siły, chociaż 
i ona dzieli się jeszcze ua drobniejsze stronni- 
ctwa , których ostatni odcień pod względem swo- 


ich zamiarów dość zdaje się być spokrewnio- 
nym z zbiegami znajdującemi się w Semlinie. 
Ludność Belgradu ciągle jest w największćj o- 
bawie, i jedynie milicya turecka zdołała dotąd 
utrzymać porządek. Żołnierze serbscy prawie 
ciągle stoją w koszarach , ponieważ Wuksicz i 
turcy nie ufają im wcale. Zdaje się że odkryty 
świeżo spisek będzie przez władców serbskich 
i rząd turecki użytym za pozór do nowych o- 
skarżeń przeciw xięciu Michałowi i zbiegom, 
którzy wydaliłi się do Semlina, i przez to mo- 
że starać się będą utrudnić im ile wożności 
dłuższy pobyt w bliskości granicy serbskiej. 


| O zz A 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 8 do dnia 9 Marca. 


Wodzicki Władysłew br., Held Fryderyk, Nolte 
Ludwik Wojciech, Zdiarski Augustyn, z Polski; — 
Gniazdowski Felix on., z Galicyi; — Sieminski Leo- 
nard ob., Wolfskehl Henryk, z Pruss. 

Wyjechałi z Mrakowa. 

Bukowski Edward hr., Bukowska Maria br., Stra- 
domski Roch ob., Weudruchowski Filicyan ob., do 
Polski. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 503. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy w depozycie sądowym znajduje się kwo- 
ta złp. 181 gr. 21. na rzecz Józefa Fruszkow- 
skiego, z pobytu teraźniejszego niewiadomego 
złożona, po odebranie RÓJ nikt niezgłaszą 
się, przeto Trybunał wzywa Józefa Truszkow- 
skiego hądź prawa jego mających, aby w ter- 
minie 3 miesięcy z stósownemi dowodami po 
odbiór pomienionćj kwoty do Trybunału zgło- 
sili się, w przeciwnym bowiem razie, massa 
ta jako opuszczona Skarbowi publicznemu przy- 
znaną zostanie. 

Kraków dnia 13. Lutego 1843. 
Sędzia Prezydujący 
tętuszewskt 


(2r.) Lasocki Sekr. 


Nro 571. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodlegtego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
Wzywa Wiktoryą Juszyńską lub prawa 
jéj mających, aby w terminie dwóch miesięcy 
zgłosili się po odbiór z depozytu sądowego o: 
bligu na zł. 2,000 przez Winceutego Hassa w 
r. 1806 wystawionego w przeciwnym bowiem 
razie massa ta jako opuszczona, na rzecz skar- 
bu publicznego przyznaną zostanie. 
Kraków dnia 25 Lutego 1843 r. 
Sędzia Prezydujący 
MiętuszewsAt 
Sekr. Lasocki 


(2r.) 


rz nP 
Doniesienie:prywatne. 


Dwa domy w mieście Krakowie, jednego 
właściciela, są z wolućj ręki w każdym czasie 
do sprzedania; przy ulicy Szewskićj pod N.351, 


i przy ulicy ś. Anny Nr. 316 bliższa wiadomość 
tego w kantorze Gazety Krakowskiej  (3r.) 


